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To już koniec
Smutek, łzy, niedowierzanie… Zespół
Kolegiów Nauczycielskich – jedną
z najstarszych szkół w regionie opu-
ściły właśnie ostatnie absolwentki. 

Uroczystość rozdania dyplomów od-
była się 17 czerwca w miejscu wyjątko-
wym dla studentów i wykładowców
– w Salonie Muzycznym „Pod Filarami”,
gdzie odbyło się kilkadziesiąt koncertów
i wieczorów muzycznych, które zawsze
cieszyły się ogromnym zainteresowaniem. 

Likwidacja ZKN jest podyktowana
zmianą w systemie kształcenia nauczycie-
li. Już od przyszłego roku pedagodzy

kształcić się będą wyłącznie w systemie
szkolnictwa wyższego. 

– Zakończenie działalności szkoły to
okazja do podsumowań. Mam jednak
świadomość, że podsumowanie 66 lat
działalności szkoły, której mury opuściło
prawie 7 tysięcy absolwentów to podczas
tak krótkiego wystąpienia zadanie bardzo
trudne, a nawet niewykonalne. Ograniczę
się zatem do krótkiej refleksji – mówił dy-
rektor Andrzej Łojewski. 

Dokończenie na str. 5

Bandyckie podpalenia

Dokończenie na str. 2

WW nnooccyy  zz ppiiąąttkkuu  nnaa ssoobboottęę  ((2211--2222
cczzeerrwwccaa))  ww MMiirroossłłaawwccuu  GGóórrnnyymm  cchhuu--
lliiggaannii  ddoosszzcczzęęttnniiee  ssppaalliillii  ddwwaa  ssaammoo--
cchhooddyy,,  aa cczztteerryy  iinnnnee  ppoowwaażżnniiee  uusszzkkoo--
ddzziillii..  PPoolliiccjjaannccii  zzaattrrzzyymmaallii  jjuużż  ddwwóócchh
ppooddeejjrrzzaannyycchh..  MMęężżcczzyyźźnnii  nniiee  pprrzzyy--
zznnaajjąą  ssiięę  ddoo wwiinnyy  ii kkaatteeggoorryycczznniiee  zzaa--
pprrzzeecczzaajjąą,,  żżee  mmaajjąą  zz ttyymm  zzddaarrzzeenniieemm
ccoośś  wwssppóóllnneeggoo..  
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Dokończenie str 1

Zgłoszenie dyżurny Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu otrzymał o 2: 50.
Palące się auta zauważył jeden z właścicie-
li. Wybiegł z domu i zdążył przestawić
swój samochód w inne miejsce. Jego vw
passat został uszkodzony – pod wpływem
temperatury stopiły się w nim plastikowe
elementy i fragmenty powłoki lakierni-
czej. Inne auta: również passat i opel astra
(należące do jednego właściciela) w wyni-

ku podpalenia zostały niestety całkowicie
zniszczone. W innych trzech pojazdach
chuligani wybili szyby, uszkodzili luster-
ka, reflektory i stacyjki. Użyli m.in. siekie-
ry i skakali po samochodach. Policjanci
od początku nie mieli wątpliwości, że było
to celowe działanie. Rozpoczęli intensyw-
ne poszukiwania sprawców, w które zaan-
gażowanych było wielu policjantów i pies
tropiący. 

– Zatrzymaliśmy dwie osoby, które

mogą mieć związek ze sprawą – mówi
rzecznik prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń.
– Nie przyznają się do winy, dlatego ko-
nieczne będzie przeprowadzenie badań
daktyloskopijnych. Na wyniki trzeba bę-
dzie poczekać kilka dni.

Niezależnie od tego policjanci w dal-
szym ciągu intensywnie poszukują chuli-
ganów. 

ZB

Bandyckie podpalenia

18 czerwca
przed godz. 18.00 do-
szło do niewielkiego po-
żaru stacji transforma-
torowej przy Urzędzie
Skarbowym w Wałczu
(ul. Kościuszki). 

Strażacy bardzo szybko upora-
li się z zagrożeniem. Zmuszeni by-
li jednak odłączyć wadliwe ele-
menty, dlatego część mieszkańców
oraz okolicznych punktów handlo-
wych i usługowych na kilka godzin
pozbawiona została energii elek-
trycznej i wody. 

W czasie działań gaśniczych
zablokowane zostały przebiegające
w pobliżu drogi, w tym krajo-
wa 10. ZB

Pożar trafostacji

Wałeccy strażnicy miejscy
otrzymali nowy środek trans-
portu – rowery marki Romet.
Dzięki nim dotrą tam, gdzie
samochodem było to niemoż-
liwe. 

Mieszkańcy często narzekali, że straż-
nicy są mało widoczni, skupiają się głów-
nie na ściganiu sprawców wykroczeń dro-
gowych i niewłaściwie parkujących kie-
rowców, nie „zapuszczając” się w rzadziej
uczęszczane rejony Wałcza, gdzie przecież
najczęściej dochodzi do aktów wandali-
zmu. 

– Pomysł kupienia strażnikom rowe-
rów pojawił się już kilka lat temu, ale jakoś
nie mógł dojść do skutku – mówi bur-
mistrz Bogusława Towalewska. – Jestem
przekonana, że zwiększy się przez to bez-
pieczeństwo naszych mieszkańców. Straż-
nicy dojadą wszędzie i będą bliżej wałczan.
Ponadto w wakacje wydłużony zostanie
ich czas służby, zwiększy się także liczba
patroli z funkcjonariuszami KPP. 

Inwestycja będzie kosztować około 5
tysięcy złotych. Rowery to koszt 1,3 tys.
za sztukę, kolejnym elementem „wyposa-
żenia” strażników będą nowe stroje (nie
chodzi o trykoty). ZB

Strażnicy
dotrą
wszędzie

Burmistrz Tuczna informuje, 
że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 

w Tucznie został wywieszony na okres 21 dni
/od dnia 17.06.2014r.do dnia 07.07.2014 r./

wykaz nieruchmości przeznaczonych do
dzierżawy.

reklama
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Drapieżny Raduń
Wałeckie PZW zaprasza na zawody spinningowe „Drapieżnik Radunia 2014”,
które odbędą się 29 czerwca.

Zawody te zaliczane są w klasyfikacji Grand Prix okręgu i cieszą się co roku bardzo du-
żym zainteresowaniem. Jeśli ktoś pragnie wziąć udział w konkurencji, może sie jeszcze zapi-
sać w sklepie wędkarskim na ul. Tysiąclecia. Opłata startowa to tylko 30 zł. Zbiórka zawodni-
ków już o godzinie 7: 00 na półwyspie w Strącznie. Koniec połowów zaplanowano na 14: 30.
O tej godzinie nastąpi ważenie ryb oraz przygotowany zostanie posiłek dla zawodników. 

Limity ryb w zawodach wynoszą: okoń od 20 cm do 5 sztuk. Szczupak i sandacz
od 50cm w ilości 2 szt. Ilość złowionych ryb nie może przekraczać 5 sztuk. Zawodnicy
będą dopuszczeni do brodzenia w wodzie w spodniobutach. 

Tygodnik Extra Wałcz jest partnerem medialnym zawodów, dlatego tym bardziej za-
praszamy wszystkich Czytelników. PK
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Restauracja Sowa i Przyjaciele jest dziś najbardziej popularną restaura-
cją w Polsce. Wygląda na to, że Sowa to chyba jakiś mądry polityk, któ-
ry spotykał się w tym miejscu z kumplami po fachu. 

Pewnie wiele lokalnych jadłodajni sięgnie dziś po sławę i darmową reklamę, więc uwaga
– jak ktoś z was się wybiera na konsumpcję w miasto, to na pewno nie po to, aby gadać, tyl-
ko faktycznie zjeść. Właściciele cieszą się, bo klienci w końcu coś zamawiają i jedzą, w koń-
cu jedzą, a nie plotki roznoszą. Jak nie zamówisz i nie zjesz, to haka na ciebie ktoś wówczas
znajdzie. Jakiś kelner, barman, woźna czy karaluch zza kredensu. Ruch w biznesie musi być.

Nie wiem czy i ja mogę sam czuć się bezpiecznie, choć na mieście często nie jadam. Wkrótce wybory i kontrkandy-
daci szykują na siebie taśmy. Modlę się tylko, czy i w naszej redakcji nie podłożyli jakiejś pluskwy. Tylko kto wtedy
wpadnie na rewizję? Straż Miejska, Gminna, czy parkingowy? Mam tylko nadzieję, że pokażą klasę podczas rewizji,
jak prawdziwi twardziele a nie wymoczki, czyli to, co pokazała niespecjalna służba ABW. Prawdziwe wyszkolone służ-
by powinny załatwiać wszystko szybko i skutecznie. Wpaść do redakcji Wprost, a nie tak pokrętnie. Drzwi powinny
być otwarte z buta, ręka wykręcona, a całej akcji powinny towarzyszyć okrzyki w stylu: „Bang, Bang, dawaj taśmę gno-
ju!” A co się wydarzyło? Wpadli panowie niemal w sukieneczkach, gestykulując lewym paluszkiem: „och, ech, może
mi Pan taśmę odda, no poproszę…”

Jak panowie z ABW nie potrafią nic załatwić, to następnym razem niech tylko maila wyślą do redaktora, że po-
trzebują nagrania i już, a nie taka kiepska awantura – jakby o Basię.

Całkiem inaczej zachowuje się minister Sikorski. Mówi wprost i dosadnie. Większość Polaków w końcu zrozumia-
ło, o czym mówi. To, co mówił jest prawdziwe i szczere oraz wypowiedziane w sposób zrozumiały dla przeciętnego
Polaka. A że coś wspomniał o „murzyńskości”, to od razu wielkie halo! Tyle słyszałem kawałów o „murzynach” i nigdy
nie widziałem zażenowania ani u opowiadającego, jaki i u słuchającego.

O sposobie mówienia ministrów, o ataku na redakcję, o nielegalnych podsłuchach wcąaż się pisze i pisze, mówi
i mówi przez ostatni tydzień. Jakby zapomniano w tym wszystkim, co tu jest de facto najważniejsze! Przecież polity-
cy uprawiali w prywatnych rozmowach handelek polskim państwem. To były prywatne zakulisowe ustawki (nieste-
ty) na niekorzyść całego państwa polskiego! To nie drzazga w oku rządzących, ale solidna Belka. Cóż, ludzie szybko
zapomną. Tak jak zapomniano o aferze przy prywatyzacji PZU za czasów wodzowania Jerzego Buzka. Państwo wów-
czas straciło kilkadziesiąt milionów, a nikt jakoś nie został za to ukarany. Tak jak przy wielu aferach było wiele krzy-
ku i żadnego wyniku, tak też będzie pewnie i tym razem.

W całym zamieszaniu cieszę się tylko z jednego. Politycy pokazali, że nie puszczają bąków przez bibułkę, tylko są
swojscy i tacy jak my. Lubią przekląć i pić alkohol. Dlatego ich wszystkich kocham i szanuję za to, że są po prostu so-
bą. Wychodzi też na to, że każdy z nas – prostych ludzi nadaje się na polityka.

PIOTR KURZYNA

reklama

FELIETON

Sowa, puchatek i kłapouchy na taśmie



4 CZWARTEK, 26 CZERWCA 2014

��� DAM PRACĘ
• Pracowników do działu produkcji ZATRUDNI STOL-
PLASTIK Spółka z o.o.
producent stolarki okiennej PCV Wymagania: – wy-
kształcenie min. zawodowe z możliwością
przeszkolenia Kontakt: CV: biuro firmy Wałcz, ul. Bu-

dowlanych 10A, lub mail: biuro@stolplastik.pl
• „Środowiskowy Dom Samopomocy w Wałczu ogłasza
nabór nastanowisko Głównego Księgowego
Szczegółowe informacje uzyskać można na stronie in-
ternetowej – www.bip.walcz.pl lub siedzibie
Środowiskowego Domu: Wałcz, ul. Nowomiejska 4,
Tel. 67 258 94 20; 67 258 9475”
• Inspektor ds Windykacji – z ogłoszeniem o naborze
można zapoznać się na stronie internetowej
www.bip.walcz.pl lub na tablicy ogłoszeń w UM w Wał-
czu
• Ratownika WOPR szukamy do pracy na stanowisko
w Machlinach
Śniadanie, obiad, kolacja, zapewniamy też spanie.
Tel. 604 391 635 
• Konsultant ds. sprzedaży Firma GTI Sp. z o. o.,
partner Orange, zaprasza do udziału w rekrutacji. Wię-
cej na stronie www.GTI.pl
• PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY DS. HURTU I DETA-
LU WŁASNEGO Zainteresowane osoby prosimy
o przesyłanie przesłanie CV oraz listu motywacyjnego
z odpowiedzią na następujące pytania: Dlaczego
chce Pan/Pani pracować w firmie „SOKOŁÓW” S. A.?
Bazując na dotychczasowym doświadczeniu proszę
wymienić co najmniej 2 przykłady działań i/lub kon-
kretnych efektów sprzedażowych, które wskazują, że
jest Pan/i odpowiednim kandydatem/tką na ofero-
wane stanowisko?
Prosimy o zawarcie w dokumencie aplikacyjnym klau-
zuli o przetwarzaniu danych osobowych: „Wyrażam
zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych
w celach rekrutacyjnych przez firmę SOKOŁÓW S.A.
zgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych
z dnia 29 sierpnia 1997 (Dz. U. z 1997 r. nr 133
poz. 883)” kontakt: cd.koszalin@sokolow.pl
• – Zakład Stolarski „Larix” w Walczu, przyjmie
na praktyki ucznów na praktyczną naukę zawodu sto-
larz oraz na przyuczenie do zawodu stolarz. Kontakt
od 7-15: 30 
• Praca dla przedstawiciela handlowego. Wymagania:
Bardzo dobra znajomość języka niemieckiego. Wysokie
wynagrodzenie. Kontakt: hermerde@gmail.com
• -Firma TYN BUD zatrudni pracowników do pracy
przy tynkach maszynowych gipsowych i cementowo-
-wapiennych. Praca na terenie Wałcza i okolic. Prosi-
my o kontakt tylko osoby z doświadczeniem w tej
branży. Tel. 604 941 182
• Hurtownia alkoholowa LECH POL zatrudni kierowcę
z prawo jazdy kat. C Kontakt: 67 258 27 68
lub 508 245 232, ul. Kołobrzeska 58, 78-600Wałcz
Opiekunki osób starszych – PROMEDICA24 zatrudni
do pracy w Niemczech i Anglii. Atrakcyjne zarobki.
Dzwoń: 666 096 758 
• Specjalista ds. sprzedaży, Firma MGN w Wałczu Oso-
by zainteresowane ofertą zapraszamy donadesłaniaCV
wraz z listem motywacyjnym i nazwą stanowiska w te-
macie wiadomości na adres: bok@mgn.com.pl lub
praca@mgn.com.pl,
• Z-ca kierownika produkcji. Firma MGN w Wałczu
poszukuje na stanowisko. Osoby zainteresowane
ofertą zapraszamy do nadesłania CV wraz z listem
motywacyjnym i nazwą stanowiska w temacie wiado-
mości na adres: bok@mgn.com.pl lub pra-
ca@mgn.com.pl,
• – kierowców zprawem jazdy kategorii C+Ewtrans-
porcie międzynarodowym w systemie 3/1. W związku
z powiększeniem taboru, zatrudnimy. Więcej infor-
macji pod podanym poniżej numerem telefo-
nu 609 090 924
• „Zatrudnię pracownika biurowego. Wymagania:
biegła znajomość języka

niemieckiego. Wykształcenie: min. średnie. Praca
na umowę zlecenie. Stawka:

10 zł/godz netto. Miejsce pracy: Las-Bór Sp. z o.
o., 78-630 Człopa
• Szczegóły pod numerem telefonu 67 259 10 87
lub na las-bor.pl@wp.pl
• spedytor międzynarodowy Firma transportowo
– spedycyjna poszukuje dobrego pracownika. Wyma-
gania: mile widziane wyższe wykształcenie, komunika-
tywna znajomość języka niemieckiego; znajomość pa-
kietu MS Office. Zainteresowani ofertą proszeni są
o przesłanie CV na adres mailowy: spedycja-
walcz@wp.pl
• praca w Holandii, ciekawe oferty–
tel. 67 258 41 08
• Grafik iprogramista php. Praca przytworzeniu stron
www. Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu
na biuro@e-hermer.pl
• Sprzedawca, Prezenter Handlowy / MediaExpert
Wałcz

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście
w redakcji) Zapraszamy do redakcji

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2,
78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• Do wynajęcia  lokal na ul.

Kilińszczaków, ścisłe centrum,
tel. 67-258-26-84 w godz. 10-18.
• Okazja! Sprzedam działkę budowlaną z
mediami w Ostrowcu 95 PLN  m2  
tel. 607 183 476

• Sprzedam mieszkanie 40m2, tel. 721-
032-915
• Sprzedam dwie działki budowlane 15a
Różewo. Tel. 507 136 469
• Wynajmę dom w Szwecji tel.784-799-117
lub 67-258-03-82
• Sprzedam dom na wsi okolice Wałcza tel.
67 258 12 20, 721 081 228
• Sprzedam mieszkanie 40 m2 Wałcz tel.
607 871 650
• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu
pod lasem tel. 666 810 702
• Sprzedam razem dwie działki w jednej
cenie. Nowe Morzyce tel. 693 424 150
• Sprzedam dom w Pępówku (k/Kalisza
Pom.) 120m2 + 0,72 ha lasu tel. 883 378
763
• Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. Kolejowa
4 w Wałczu sprzeda strych ( z części wspólnych
) o pow. 74,26 m2 adres do składania ofert:
PROFIT Jakub Siemieński ul. Kilińszczaków  40
B, 78-600 Wałcz. Termin składania ofert –
15.07 2014r.
• Sprzedam okazyjnie mieszkanie na Dolnym
Mieście tel. 508-067-120
• Sprzedam umeblowane mieszkanie 45 m2
w centrum Wałcza-3 piętro. 
Tel. 507-166-340
• Sprzedam mieszkanie w Wałczu, 38m2,
Zatorze, po remoncie, niski czynsz. Tel. 513-
103-563
• Sprzedam mieszkanie w Wałczu, os.
Kościuszki, 49,81 m2, 2 pokoje, II p. cegła,
ocieplany. Tel. 511-388-344
RÓŻNE:

• Szybka pożyczka również dla
osób z zajęciami komorniczymi,
dochodami z Mops, zasiłkami i
alimentami. Tel.  600 840 600,

600 348 643
• Duży wybór Pianin dobrych marek
zachodnich za przystępną cenę z gwarancją,
transportem i strojeniem. Tel. 604 569 342 
• Hurtownia alkoholowa Lech-Pol zatrudni
kierowcę z prawo jazdy „C” 
ul. Kołobrzeska 58 kontakt: 67 258 27 68 lub
508 245 232
• Wspólnota Mieszkaniowa przy ul.
Nowomiejskiej 23 w Wałczu zaprasza firmy
budowlane do składania ofert na ocieplenie
budynku. Zapytania ofertowe do pobrania w
biurze zarządcy: PROFIT – Nieruchomości
Jakub Siemieński ul. Kilińszczaków 40 B, 78-
600 Wałcz tel. 67 387 18 23
• ZGUBIONO Legitymację studencką
Politechniki Koszalińskiej nr 63987
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka,
tłumaczenia zwykłe, niemiecki dla opiekunek.
Tel. 666-74-19-04

Regulamin związany z wysyłaniem
drobnych ogłoszeń, znajduje się w
redakcji oraz umieszczony jest na

stronie internetowej 
www.extra-walcz.pl

Proszę Państwa!
Nie mam żadnych skrupułów ani

żadnych obiekcji, że mimo wieku pracu-
ję w dalszym ciągu w spółdzielni. Ja tę
spółdzielnię założyłem i ją rozbudowa-
łem do obecnej wielkości, to nie Pań-
stwo mnie przyjmowali, tylko ja Pań-
stwa przyjmowałem do spółdzielni.
Na blisko 9.000 członków, którzy prze-
szli przez tę spółdzielnię, to na wszyst-
kich deklaracjach przystąpienia jest mój
podpis stwierdzający przyjęcie na człon-
ka spółdzielni. W tym okresie działalno-
ści WSM nie tylko oddano do użytku 80
budynków mieszkalnych w 4 miastach
powiatu wałeckiego i jeden budynek
w Jastrowiu o 45 mieszkaniach, ale rów-
nież spółdzielnia pod moim kierownic-
twem wybudowała dużą szkołę podsta-
wową w osiedlu, przedszkole, halę spor-
tową, boisko i w centrum miasta budy-
nek banku PKO z łącznikiem 7 miesz-
kań dla pracowników banku PKO.

Również wybudowaliśmy budynek,
w którym jesteśmy tj. ODSW, przy ul.
Wroniej z kolei wybudowano bazę ZBR,
a Zakład Budowlano-Remontowy budo-
wał zespół domków jednorodzinnych
przy ul. Chłodnej oraz pomagał
przy pracach wykończeniowych w bu-
dynkach wielorodzinnych dla spółdziel-
ni, szczególnie patronackim. Członko-
wie do tych obiektów nie dopłacili jed-
nej złotówki. W spółdzielni wprowadzi-
łem budownictwo patronackie w opar-

ciu o zakłady pracy, a ich pracownicy od-
pracowali na budowie, przez to otrzy-
mywali mieszkania szybciej i jednocze-
śnie wartość ich pracy stanowiła wkład
mieszkaniowy. 

Tak powstało osiedle Chopina, Po-
łudniowa, Dworcowa i dwa budynki
przy ul. Kościuszki, to budownictwo by-
ło poza planem. Spółdzielnia stanowi
znaczący organizm w dziejach miasta.
Oczywiście nie dokonywałem tego sam,
lecz przy znacznej pomocy niektórych
członków Rady Nadzorczej, członków
Zarządu, jak również niektórych pra-
cowników, którzy pracowali w tym
okresie.

Znaczną część swego życia związa-
łem ze spółdzielnią i osobiście nie mam
sobie nic do zarzucenia, że coś źle wyko-
nałem lub jakiejś sprawy zaprzepaściłem,
wykonywałem swoje obowiązki sumien-
nie, wykorzystywałem wszystko to, co
było potrzebne dla spółdzielni, dlatego
nie widzę potrzeby spieszyć się z odej-
ściem tylko dlatego, że na to miejsce cze-
kają osoby, które niewiele w życiu doko-
nały, a chciałyby przyjść na gotowe.

Na dzień dzisiejszy dopisuje mi
zdrowie i jasność umysłu. Dlatego też ze
mną pozostało kilku pracowników zaan-
gażowanych w działalność spółdzielni
„mimo wieku” dobrze wykonujących
swoją pracę. Im też nie proponowałem
odejścia z chwilą osiągnięcia odpowied-
niego wieku.

W okresie działalności spółdzielni

oprócz budowy wprowadzono wiele no-
wości (jak podzielniki) – rozliczanie cie-
pła na poszczególne mieszkania, pomia-
ry pobieranej wody poprzez montaż wo-
domierzy w mieszkaniach, ocieplenia
budynków, używanie najnowszych ma-
teriałów do pokryć dachowych.

Zarząd spółdzielni, mimo narzekań
niektórych członków, dba o spółdziel-
cze zasoby mieszkaniowe (…) Powoływa-
no „Stowarzyszenie Obrońców Lokato-
rów”, choć należałoby bronić lokatorów
przed tym stowarzyszeniem. Powołują-
cy stowarzyszenie musieli mocno kła-
mać, że w spółdzielni jest źle, że są wyso-
kie koszty w centralnym ogrzewaniu
i w eksploatacji. Również okazją do tego
były zawory w budynku nr 12 na Dol-
nym Mieście.

Spółdzielnia w swoich oświadcze-
niach opublikowanych w prasie miej-
scowej (w trzech tygodnikach) podała,
że w spółdzielni są koszty najniższe
wśród wszystkich zarządców mieszka-
niowych (tj. wspólnoty, TBS, Wojskowa
Agencja Mieszkaniowa).

Ci rzekomi „obrońcy” chcą wejść
w całości do Rady Nadzorczej, dlatego
wystawiono kandydatury w dużej ilości,
a nawet rodziny (dwa rodzeństwa z wie-
żowca) i osób, które nie są członkami
spółdzielni. Niech obiektywnie członko-
wie zastanowią się kogo skreślić, a może
wszystkich „obrońców” na listach wy-
borczych do Rady Nadzorczej.

Jerzy Ogrodnik

reklama

List do redakcji
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Dokończenie str 1
– Jestem przekonany, że pomimo

zmian zachodzących w nazewnictwie
i organizacji kształcenia, istniały wyraźne
kwestie łączące ze sobą wszystkie etapy
istnienia tak ważnej dla naszego regionu
szkoły. Szkoła przy ulicy Bydgoskiej,
od kształcenia pedagogów popularnie
zwana „pedałami”, miała niepowtarzalną
atmosferę sprzyjającą zdobywaniu rzetel-
nej wiedzy oraz doświadczeń tak bardzo
przydatnych w przyszłej pracy oraz doro-
słym życiu. Atmosferę, którą w głównej
mierze zbudował wysiłek wychowawców,
nauczycieli, innych pracowników oraz
twórcza postawa uczniów, studentów
i słuchaczy. Jesteśmy dumni z licznych
osiągnięć naszych absolwentów. Kończy-
my naszą działalność w przeświadczeniu
dobrze spełnionej misji. 

Dyrektor A. Łojewski przyznał nagro-
dy nauczycielom, którzy w ostatnim roku
szczególnie wspierali działalność ZKN,
otrzymały je: Małgorzata Izban, dr Kata-
rzyna Wojciechowska oraz dr Maria So-
bieszczyk. Dyplomy odebrało nato-
miast 28 absolwentek, wśród nich Alek-
sandra Garusińska, Beata Lubkowska
i Monika Workowska otrzymały nagrody
za najwyższą średnią (5,0) i najlepiej zda-
ny egzamin dyplomowy. Z kolei nagrodę
marszałka województwa zachodniopo-
morskiego wręczyła dyrektorowi wice-
marszałek Anna Mieczkowska. 

W swoich przemówieniach goście

podkreślali wyjątkową atmosferę panują-
cą w Kolegium, duży wkład studentów
i wykładowców w życie kulturalne Wał-
cza i powiatu. Podkreślali ich liczne doko-
nania oraz bardzo szeroką działalność po-
zaprogramową. 

– Będzie nam smutno, że w Wałczu
nie ma szkoły kształcącej przyszłych na-
uczycieli. Centralny Ośrodek Sportu, woj-
sko i „pedały” to trzy ważne elementy mia-
sta, w którym zdobywały szlify rzesze na-
uczycieli. To strata niepowetowana. Nie
będzie chóru, pięknych uroczystości, te-
atrów, koncertów i wydarzeń kultural-
nych – mówiła burmistrz B. Towalewska.
– Coś się kończy. Coś się czymś zastępuje.

Czym? Tego jeszcze nie wiemy. Oby to coś
funkcjonowało tak samo dobrze. 

Studentom i wykładowcom ciężko
było ukryć łzy wzruszenia. 

– Kończy się wielka rzecz, ale ciesz-
my się, że tak dobra. Kończy się solidna
praca jak ten solidny budynek – mówiła
dr M. Sobieszczyk. – Dziękuję wszyst-
kim, którzy współpracowali z WSP, Aka-
demią Bydgoską, potem Uniwersytetem
Kazimierza Wielkiego. Współpraca była
na szóstkę. Cieszmy się. Dziękuję wszyst-
kim współpracownikom za ten piękny
czas. 

– Trudno się rozstać po tych trzech
pięknych latach. Trudno stać tutaj i mó-

wić o przemijalności Zespołu Kolegów
Nauczycielskich w Wałczu. Nie była to
zwykła szkoła, była to i zawsze będzie wi-
zytówka jakości, solidności i tradycji
– podkreślała tegoroczna absolwentka A.
Garuńska. – Jak powiedział poeta: „exegi
monumentum” – wystawiłem sobie po-
mnik trwalszy niż ze spiżu. I taki pomnik
ma dziś Kolegium Nauczycielskie w Wał-
czu. Te dziewczyny, które tutaj siedzą i te
wszystkie panie, które są absolwentkami
są takim żywym pomnikiem. Ten po-
mnik przetrwa. Wszystkie ufamy, że kole-

gium wróci i dalej będzie kształcić z taką
skutecznością i jakością tak, jak kiedyś i jak
teraz. Chciałabym podziękować wszyst-
kim wykładowcom, a przede wszystkim
dyrektorowi, który pokazał jak być kapita-
nem statku i udowodnił, że to kapitan
ostatni opuszcza swój okręt. 

Część wykładowców znalazło pracę
w wałeckich szkołach lub w Państwowej
Wyższej Szkole Zawodowej, z kolei rucho-
mości oraz część budynku zajmowanego
dotąd przez ZKN samorząd przeka-
zał II LO i PWSZ. Z. BŁASZCZYK

To już koniec

tekst sponsorowany
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Artykuł sponsorowany

24 czerwca w Urzędzie Miasta i Gminy w Człopie
odbyła się uroczystość z okazji jubileuszu trzech
par małżeńskich. 

Ceremonię rozpoczął kierownik Urzędu Stanu Cywilnego
Piotr Drab, później burmistrz Zdzisław Kmieć w imieniu prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej Bronisława Komorowskiego odzna-
czył Alicję i Jana Kubiaków, Annę i Kazimierza Laskowskich oraz
Jadwigę i Czesława Tomczaków medalem za długie pożycie mał-
żeńskie. Po części oficjalnej jubilaci wznieśli toast za dotychczaso-
we lata spędzone razem i za kolejne (równie udane) lata małżeń-
stwa. Nie zabrakło tradycyjnego „Sto lat”, specjalnie na tą okazję
upieczonego tortu oraz drobnych upominków od władz gminy. 

OPRAC. ZB

Potrójny 
jubileusz

Właściciele mieszkań w budynku wieloro-
dzinnym przy ulicy Piłsudskiego mają
na swoim podwórku niezły galimatias.
Działka, na której znajduje się ich dom zo-
stała w 1978 roku wydzielona „po obry-
sie”. Przy podziale pominięto schody i we-
randy, które leżą w części należącej
do miasta. Drugą sprawą jest użytkowany
przez mieszkańców od zawsze ogródek,
na którym rozpoczęły się niedawno akcje
demontażu garaży i szklarni. Bez tego
właściciel terenu – gmina miejska Wałcz
nie chce ogródków wydzierżawić. 

Chcąc uregulować sprawę, mieszkańcy
w 2001 roku zwrócili się do ratusza z wnio-
skiem o wykupienie terenu (wraz z ogródka-
mi). Do podpisania aktu notarialnego jednak
nie doszło, bo wycofał się jeden z mieszkańców.
Kolejne wnioski od właścicieli wpływały
w 2002 i 2004 roku, ale i wtedy nie udało się
dokonać transakcji, również z powodu rezygna-
cji członka wspólnoty. Warto dodać, że miesz-
kańcy mogą działkę kupić jedynie wtedy, kiedy
będzie na to zgoda wszystkich członków wspól-
noty. Kwoty, które wchodziły wówczas w grę to
około 4 tys. za całą (prawie dwa razy większą niż
obecnie) działkę. Kwota miała zostać podzielo-
na na wszystkich właścicieli. Gmina zdecydo-
wała się więc teren podzielić i do sprzedaży ofe-
ruje już tylko część niezbędną do korzystania
z budynku. 

Obecnie jednak mieszkańców nurtuje naj-
bardziej kwestia ogródków. Gmina wystąpiła
do użytkowników o demontaż wszelkich bu-
dowli, jak na przykład szklarni, wiat na narzę-
dzia ogrodnicze, zbiorników na wodę itp.
Mieszkańcy są rozgoryczeni. Rozebrali już gara-

że, a niektórzy sąsiedzi zdemontowali wszyst-
ko, co w jakikolwiek sposób związane było
z gruntem. Miasto jednak w dalszym ciągu ma
zastrzeżenia m.in. do szklarni Stanisława
Szpechta, kącika rekreacyjnego innych miesz-
kańców, zwanego przez urzędników szopą oraz
niewielkich rozmiarów składzika na narzędzia
kolejnych użytkowników ogródków. 

– To bez sensu, dlaczego ci starsi ludzie
mają biegać z narzędziami do i z piwnicy. Mój
kącik rekreacyjny urzędnicy nazywają szopą,
a to po prostu kilka desek, które chronią nas
przed wiatrem, deszczem i słońcem. Wszystko
wygląda schludnie i porządnie – irytuje się je-
den z mieszkańców. – Te ogródki to nasz azyl,
tu odpoczywamy. Mieszkamy przy drodze kra-
jowej. Przez całą dobę wdychamy spaliny, widzi-
my przejeżdżające samochody i słyszymy silni-
ki. Burmistrz Tuderek obiecywał, że dopóki nie
powstanie obwodnica, nasze ogródki nie są za-
grożone. Teraz każą nam wszystko rozbierać.

– Ja swojej szklarni nie rozbiorę – zapowia-
da S. Szpecht. – Najpierw usłyszałem, że może
zostać, o ile będą w niej uprawy. Teraz okazuje
się, że musi zniknąć, a rosną tam m.in. pomido-
ry i ogórki. Za każdym razem, gdy już coś roz-
bierzemy, urzędnicy wymyślają coś nowego.

Naczelnik wydziału gospodarki nierucho-
mościami w ratuszu Lucyna Kabs jest nieugię-
ta. 

– To własność gminy miejskiej Wałcz – za-
znacza na wstępie. – Ogródki leżą w centrum
miasta i nie wyglądają zbyt estetycznie. Prosili-
śmy, aby te wszystkie szopy i garaże zniknęły.
Co ważne: wnioskował o to także jeden z dzier-
żawców. W każdej umowie dzierżawy jest za-
pis, że nie ma możliwości ani zabudowy, ani
trwałych nasadzeń. Żaden z dzierżawców się

do tego nie zastosował. Teraz faktycznie więk-
szość obiektów zniknęła. Zostało jeszcze kilka
i będziemy czekać na ich usunięcie, bo wszyst-
kich musimy traktować jednakowo. 

Urzędnicy wystąpili do mieszkańców o to,
żeby między sobą ustalili kto który ogródek
chce dzierżawić i okazało się, że… na jeden jest
kilku chętnych, dlatego – zgodnie z przepisami
– gmina musi ogłosić przetarg. 

– Mało tego, przy rozpisywaniu chętnych
na określone działki pominięto jedną z miesz-
kanek. Chcieliśmy, żeby właściciele porozumie-
li się między sobą, ale i to się niestety nie udało
– mówi L. Kabs. – Sytuacja jest patowa. Miesz-
kańcy nie chcą rozebrać tych obiektów, a ja
przy przetargu nie mogę dysponować ich wła-
snością, na przykład szklarnią lub wiatą. Poza
tym wcale nie jest powiedziane, że osoby, które
teraz zajmują daną działkę, wygrają na nią prze-
targ… 

– Najprościej byłoby sprzedać ten teren
pod budowę domów i mieć problem z głowy.
Chcieliśmy ulżyć mieszkańcom, bo rozumie-
my, że mieszkają przy drodze i przyzwyczaili się
do tych ogródków – dodaje burmistrz Bogusła-
wa Towalewska. – Niestety rozpętało się piekło.
Wszystko utrudnia fakt, że mieszkańcy nie po-
trafią się dogadać i robią sobie na złość. Przykre
jest to, że nawet te osoby, które zastosowały się
do pism i usunęły wszelkie budowle, nie mogą
w obecnej chwili wydzierżawić ogródków.

Jeśli pozostali mieszkańcy nie zastosują się
do zaleceń urzędników i nie rozbiorą tego, co
na działkach postawili (o ile w ogóle nie zrezy-
gnują z dzierżawy), mogą spodziewać się kar
za bezumowne korzystanie z tego terenu, a na-
wet sądowego nakazu opuszczenia ogródków
i zwrócenia ich miastu. 

– To ostatnia rzecz, na której nam zależy.
Przecież to nasi mieszkańcy, nie chcemy iść z ni-
mi na wojnę – mówi B. Towalewska. 

Z. BŁASZCZYK

Szopy muszą zniknąć!

Anna i Józef Hołowscy obchodzą
w tym roku jubileusz 57-lecia mał-
żeństwa. Z tej okazji burmistrz Bogu-
sława Towalewska oraz kierownik
Urzędu Stanu Cywilnego w Wałczu
Ewa Spychalska wręczyły małżon-
kom medale za długoletnie pożycie
małżeńskie nadane przez prezydenta
Bronisława Komorowskiego, a w
imieniu wszystkich wałczan także
kwiaty i pamiątkowe grawertony. 

– 50 lat to tak wiele, ale jakże szybko
minęły te lata – zwróciła się do jubilatów
kierownik USC E. Spychalska. – W ciągu
tych długich wspólnie przeżytych lat, było
wiele dni radosnych i pięknych, były dni
smutne i przykre, ale wszystkie te przeży-

cia zarówno radości jak i smutki związały
Was jeszcze bardziej i potwierdziły słusz-
ność decyzji sprzed 50 lat o połączeniu
wspólnych losów na dobre i złe. 

Jubilaci podkreślają, że źródłem po-
wodzenia ich małżeństwa (oczywiście
oprócz miłości) było towarzyszące im
przez wszystkie lata wzajemne zrozumie-
nie, przyjaźń i ciężka praca. 

Miłym upominkiem muzycznym był
występ dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 1
im. Kornela Makuszyńskiego wraz z opie-
kunami Małgorzatą Pomagalską i Karo-
lem Solarskim. 

Po części oficjalnej były życzenia,
kwiaty, tradycyjna lampka szampana oraz
wspólna fotografia. OPRAC. ZB

57 lat razem
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Dzisiejszym artyku-
łem rozpoczniemy cykl po-
święcony odszkodowaniu
i zadośćuczynieniu, tj.
świadczeniom, które nale-
żą się nam w przypadku,
gdy ktoś inny wyrządzi
nam swoim zachowaniem
szkodę. W najbliższych pu-
blikacjach dowiedzą się
Państwo m. in. od czego za-
leży wysokość należnego
nam odszkodowania i za-
dośćuczynienia, w jakich

przypadkach są one należne, czy dochodzenia odszkodo-
wania w przypadku wypadku samochodowego jest prost-
sze, czy należy się nam stosowne świadczenie z tytułu
śmierci w wypadku osoby najbliższej? Na te i inne pytania
dotyczące odpowiedzialności za czyny niedozwolone znaj-
dziecie Państwo odpowiedzi w najbliższych publikacjach.

NALEŻY SIĘ
W odniesieniu do tytułu dzisiejszego artykułu wyja-

śnić trzeba, że często do wyrządzonej nam szkody a właści-
wie należnego nam odszkodowania podchodzimy w spo-
sób bierny i obojętny. Nie mamy świadomości, że w związ-
ku z niewłaściwym działaniem drugiej strony stosowne
świadczenie pieniężne jest nam należne. Jeżeli ktoś dla
przykładu wybije nam zęba, wówczas nie jest niczym nad-
zwyczajnym, że będzie on musiał pokryć wszystkie koszty
związane ze wstawieniem korony jak również dodatkowo
będzie musiał zapłacić zadośćuczynienie za nasze cierpie-
nie. Idąc dalej- w przypadku, gdy zostaniemy potrąceni
przez samochód wówczas należy się nam zwrot kosztów

wszelkiej pomoc medycznej, rehabilitacji jak i świadczenie
za krzywdę. Dodatkowo możliwe jest także uzyskanie sto-
sownej renty.

Świadczenie odszkodowawcze można porównać
z obowiązkiem zwrotu nam pożyczonych pieniędzy-
- i w przypadku zawarcia stosownej umowy pożyczki,
i w momencie powstania szkody powstaje odpowiedzial-
ność drugiej strony do zapłaty stosownego świadczenia.
Musimy więc zapamiętać, że w przypadku wyrządzenia
stosownej szkody należne jest stosowne świadczenie pie-
niężne – prawo to powinno być przez nas bezwzględnie
egzekwowane i nie powinniśmy mieć jakichkolwiek opo-
rów przed skorzystaniem z niego. 

ZASADA
Aby mówić o jakimkolwiek świadczeniu z tytułu czy-

nów niedozwolonych musimy w pierwszej kolejności
przybliżyć kwestię odpowiedzialności za te czyny. Ogólną
regulacją i zasadą wyrażoną w art. 415 k. c. jest proste zało-
żenie, że kto z winy swej wyrządził drugiemu szkodę, obo-
wiązany jest do jej naprawienia. Oczywiście zasada ta obu-
dowana jest bardzo licznym orzecznictwem i stanowiska-
mi doktryny jednak w tym miejscu nie będziemy wcho-
dzić w szczegóły tej regulacji. Dodatkowo ustawodawca
przewidział też, że osoba prawna jest obowiązana do na-
prawienia szkody wyrządzonej z winy jej organu natomiast
za szkodę wyrządzoną przez niezgodne z prawem działa-
nie lub zaniechanie przy wykonywaniu władzy publicznej
ponosi odpowiedzialność Skarb Państwa lub jednostka sa-
morządu terytorialnego lub inna osoba prawna wykonują-
ca tę władzę z mocy prawa.

Za tydzień nadal o odszkodowaniach. 
RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PRAWNIK

MOJA SZKODA – MOJE PIENĄDZE cz. 1

W Człopie doszło go groźnego pożaru
zakładu tapicerskiego. Ogień rozprze-
strzenił się na trzy budynki. Aż sie-
dem osób zostało rannych, dwie trze-
ba było natychmiast przewieźć
do szpitala. 

– 24 czerwca o godzinie 9.15 dyżurny komendy
otrzymał telefoniczne zgłoszenie o palącym się zakła-
dzie tapicerskim w Człopie. Osoba, która zgłosiła in-
formację o pożarze nie potrafiła powiedzieć, czy są
osoby poszkodowane – relacjonuje rzecznik prasowy
KPP w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. – Na miejsce
udali się policjanci, którzy zabezpieczyli teren, kiero-

wali ruchem oraz prowadzili czynności dochodzenio-
wo-śledcze. Do wspólnych działań włączyli się także
funkcjonariusze Inspekcji Transportu Drogowego. 

Pożarem objęte zostały trzy budynki, w tym ad-
ministracyjny, hala produkcyjna i kotłownia. W gasze-
niu uczestniczyło aż 37 strażaków. 7 osób zostało ran-
nych, a dwie trzeba było przewieść do szpitala. Ewa-
kuowano 73 pracowników. Straty oszacowano
na kwotę 150 000 złotych. 

Na szczęście były to ćwiczenia służb ratowni-
czych, których celem jest między innymi doskonale-
nie umiejętności organizowania, prowadzenia dzia-
łań ratowniczych i doskonalenie współdziałania służb
mundurowych i ratowniczych. 

OPRAC. PK

Groźny pożar w Człopie
reklama

CC zz ęę ss tt oo
oottrrzzyymmuujjeemmyy
zzaapprroosszzeenniiaa  ttee--
lleeffoonniicczznniiee  lluubb
ppoocczzttąą  nnaa ssppoo--
ttkkaanniiaa  ww hhoottee--
lluu,,  rreessttaauurraaccjjii,,
ww kklluubbiiee  eemmee--
rryyttaa..  NNaajjcczzęę--

śścciieejj  ddoottyycczząą  oonnee  zzddrroowwiiaa..  KKaażżddyy  kkttoo  pprrzzyyjjddzziiee,,
oottrrzzyymmaa  ppooddaarruunneekk  –– zzwwyykkllee  jjeesstt  ttoo  nniieessppooddzziiaann--
kkaa..  ZZaa ccoo??  

Bo przedsiębiorca dba o seniorów. Zapewni
kawę, ciastka, miłą atmosferę, a spotkanie będzie
połączone z pokazem urządzenia przywracającego
zdrowie. Trzeba potwierdzić obecność, bo liczba
miejsc jest ograniczona. Grzech nie skorzystać, kto
nie chce być zdrowy? 

Pokaz się odbył. Kilka osób zostało namówio-
nych na zakup urządzenia cudownie uzdrawiające-
go, wystarczy zanurzyć nogi w urządzeniu napeł-
nionym wodą, a bakterie i wirusy same uciekają,
gdzie pieprz rośnie.

W normalnych warunkach zapewne nikt
z uczestników spotkania nie uwierzyłby w nad-
przyrodzone zdolności zwykłego pojemnika z wo-
dą, ale na pokazie jest inaczej. Przemiły, młody, do-
brze ubrany pan wszystko wyjaśnił. Tłumaczył tak,
że nie można było nie uwierzyć. Poza tym otrzy-
maliśmy w prezencie zestaw kubków i talerzyków
oraz kupon – 100 zł na wycieczkę. Wdzięczni
za taką troskę, godzimy się na indywidualne roz-
mowy ze sprzedawcami.

Rozmowy odbyły się przy osobnych stolikach
– z każdym konsumentem oddzielnie. Sprzedaw-

cy byli mili, ale też trochę postraszyli chorobami
i złymi fluidami. Urządzenie usuwało złe fluidy
i choroby. W zasadzie wszystkie. A że w wieku 70
lat ma się wiele dolegliwości, dajemy się przekonać
i kupujemy cudowne urządzenie.

Jednak w domu opadają emocje i zaczynamy
myśleć racjonalnie – często przy pomocy wnuczki,
sąsiadki, znajomych. Dzwonimy do firmy, że nie
chcemy tego urządzenia. Firma oczywiście się zga-
dza i przyjmie zwrot. Sami odbiorą towar za dwa
tygodnie. Po dwóch tygodniach, po kolejnym tele-
fonie, pani z firmy oznajmia, że „jest już za późno,
bo minęło 10 dni, zgodnie z umową”. Konsumen-
ci przypominają sobie, że coś podpisywali, ale mie-
li otrzymać dokument za jakiś czas, po zarejestro-
waniu ich w firmie. Bo przecież pokaz był poza fir-
mą. T eraz zostali z urządzeniem, w którym moż-
na wymoczyć nogi, ale tylko w chłodnej wodzie, bo
ciepła może uszkodzić urządzenie. Niestety mo-
czenie nóg nie pomaga na reumatyzm, ból nerek
i zawroty głowy. A przecież prezenter obiecywał…

Zgodnie z art. 286 par. 1 Kodeksu karnego
kto, w celu osiągnięcia korzyści majątkowej, dopro-
wadza inną osobę do niekorzystnego rozporządza-
nia własnym lub cudzym mieniem za pomocą
wprowadzania jej w błąd albo wyzyskania błędu
lub należytego pojmowania przedsiębranego dzia-
łania, podlega karze pozbawienia wolności od 6
miesięcy do lat 8.

Niestety w większości przypadków jest to
trudne do udowodnienia, ale możliwe.

W następnym tygodniu napiszę jak ustrzec się
takich sytuacji. Zachęcam do lektury.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁECKIEGO OD-

DZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW.

Oszustwa, których nie można udowodnić
KĄCIK KONSUMENTA
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Wicemarszałek Andrzej Jaku-
bowski, prezes Stowarzysze-
nia „Lider Wałecki” Janusz
Bartczak i wiceprezes Zdzi-
sław Kmieć podpisali umowę
na dofinansowanie (po-
nad 23 tys.) konferencji „Pod-
sumowanie efektów podej-
ścia Leader w okresie progra-
mowania 2007-2013”. 

Wezmą w niej udział przedstawicie-
le 15 lokalnych grup działania z Pomorza

Zachodniego, czyli w sumie około 100
osób. Głównym jej celem będzie podsu-
mowanie dotychczasowego wykorzystania
funduszy unijnych oraz wypracowanie
elementów lokalnej strategii rozwoju dla
poszczególnych LGD na nowy okres pro-
gramowania (2014 – 2020). 

Projekt będzie współfinansowany ze
środków Krajowej Sieci Obszarów Wiej-
skich. Organizację konferencji zaplanowano
na październik. Odbędzie się ona w Central-
nym Ośrodku Sportu w Wałczu.

PK

Pieniądze na konferencję
W Wałeckim Centrum Kultury przed-
szkolaki obejrzały spektakl ekolo-
giczny,, Mam zielone pojęcie!” przy-
gotowany przez uczniów i nauczycieli
„Kornelówki”. Przedstawienie było
jednym z działań zrealizowanych
w ramach projektu,, Jestem bio – lu-
bię to!”, który jest laureatem grantu
finansowego z Funduszu Naturalnej
Energii, przyznawanym na podstawie
konkursu przez Operatora Gazocią-
gów Przesyłowych „Gaz System”. 

Głównym celem spektaklu było
uwrażliwienie dzieci na problem ochrony
środowiska naturalnego, a także kształto-

wanie postaw proekologicznych, dzięki
którym dzieci staną się świadomymi użyt-
kownikami środowiska naturalnego. Pre-
mierowe przedstawienie zostało poprze-
dzone cyklem warsztatów teatralnych. To
właśnie tam pod okiem instruktora te-
atralnego dzieci miały szansę pokazać
swój talent, aby następnie w ciekawy spo-
sób przekazać małym widzom ideę posza-
nowania i troski o środowisko naturalne.

Reżyser i autorka scenariusza – Edyta
Jasińska wyszła z założenia, że wychowa-
nie ekologiczne i ochrona środowiska mu-
szą być przyswajane przez dzieci już
od najmłodszych lat, podczas radosnej,
wspólnej zabawy.

Powstało wiec wesołe przedstawienie
z bardzo ważnym przesłaniem. Akcja
spektaklu została osadzona w lesie. Boha-
terami były ptaki, zwierzęta i dzieci, które
wspólnym głosem wołały:,, Gdzie jest czy-
sta trawa, woda niezatruta? Ludzie, ludzie
dosyć trucia tutaj!” 

Spektakl był starannie opracowany
pod względem scenograficznym i mu-
zycznym. Elementy tła, kostiumy ak-
torów były efektowne i barwne. Autor-
ka sztuki oraz opiekunki koła tanecz-
nego „Dziewczynki z jedynki”- Ewa
Rogulska i Barbara Szymańska zadbały
o to, by przedstawieniu towarzyszyły
ciekawe podkłady muzyczne, układy
taneczne i piosenki wykonywane
przez grających w spektaklu małych
aktorów. 

Przedsięwzięcie miało formę inte-
raktywnej, edukacyjnej zabawy, którą
poprowadziły autorki projektu – Anna
Gudwiłowicz-Pomarańska i Karolina
Andrzejak. Przedszkolaki miały okazję
wziąć udział w quizie o tematyce ekolo-
gicznej, odpowiadały na pytania doty-
czące zasad dbania o środowisko natural-
ne, śpiewały piosenki wraz z aktorami.
Mali widzowie otrzymali od organizato-
rów pamiątkę w postaci znaczka, które-
go zadaniem jest przypominać, że dobra
kondycja środowiska naturalnego jest
w naszych rękach. Zainteresowanie oraz
żywiołowa reakcja najmłodszych wi-
dzów pokazały, że przedstawienia te-
atralne to doskonały sposób na edukację
ekologiczną. 

OPRAC. PK 

Mają zielone pojęcie



9

21 czerwca w Piecniku z okazji Dnia
Matki, Dnia Ojca, Dnia Dziecka oraz z
okazji rozpoczęcia sezonu letniego
odbył się festyn dla mieszkańców.

Na początku w świetlicy dzieci
zaprezentowały przedstawienie dla
rodziców. Po występie rozpoczęła się część
przeznaczona głównie dla najmłodszych z
okazji ich święta. Był poczęstunek, w tym
pierogi, kiełbaski z grilla i lody. Każde
dziecko otrzymało ponadto mały prezent.
Najmłodsi uczestniczyli w grach i
zabawach, a chętni mogli pomalować
sobie buzie. Zajęcia, zabawy i malowanie
twarzy prowadziły Barbara Klimczyk i
Monika Zawada. 

Dalsza część imprezy odbywała się na
plaży nad jeziorem. Dwie drużyny
rozegrały mecz piłki siatkowej o nagrodę
sołtysa. Natomiast o zmierzchu na wodę
puszczone zostały wianki. 

Mimo zmiennej pogody impreza
udała się znakomicie, dlatego w planach są
następne letnie imprezy. 

Sołtys Piecnika dziękuje wszystkim

sponsorom za pomoc, paniom pedagog za
przygotowanie i prowadzenie zajęć dla
dzieci oraz wszystkim uczestnikom za
przybycie i udaną zabawę. OPRAC. ZB

Piecnik przywitał lato

Od rezygnacji Marka Mateli ze stano-
wiska wiceburmistrza Wałcza miej-
scy radni – członkowie Stowarzysze-
nia Inicjatyw Obywatelskich „Alterna-
tywa” zachowują się jak… spuszczeni
ze smyczy. Do tej pory nie wypadało
im krytykować poczynań miejskich
władz, skoro jednym z członków kie-
rownictwa był ich klubowy kolega.
Wygląda na to, że teraz odrabiają
stracone miesiące. 

Mianowani
Miłym akcentem obrad z 24 czerwca

było wręczenie aktów mianowania na sto-
pień podporucznika żołnierzy rezerwy.
Z rąk komendanta Wojskowej Komendy
Uzupełnień podpułkownika Jacka Pa-
piewskiego otrzymali je: Janusz Kacprzak,
Janusz Korpalski, Krzysztof Kuprianiec,
Marek Solecki, Mariusz Juszczak, Bartło-
miej Ruciński, Cezary Skrzypczak, Woj-
ciech Spychała i Andrzej Sudnikowicz. 

Zmiany w budżecie – nie teraz
Na początku sesji Krzysztof Baran

(SIO „Alternatywa”) wnioskował o zdjęcie
z porządku obrad punktu dotyczącego
zmian w budżecie. Zmiany miały obejmo-
wać m.in. zwiększenie środków na: prze-
budowę ścieżki rowerowej na Dolnym
Mieście o 60 tys. zł, zagospodarowanie
promenady (260 tys. zł), wykonanie po-
mostów przy Raduniu (10 tys. zł) oraz
zmniejszenie planowanych nakładów na:
zagospodarowanie os. Piastowskiego o 340
tys. zł, uzbrojenie terenu wałeckiej pod-
strefy Słupskiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej o 450 tys. zł, wypłatę roszczenia
dla podwykonawcy firmy „Maxi-Star”
(186 tys. zł) za pracę przy zagospodarowa-
niu promenady. 

– Obejmując fotel burmistrza, obiecy-
wała Pani pełną współpracę z radnymi,
zwłaszcza w sprawie zmian w budżecie
miasta – zwrócił się do B. Towalewskiej
radny K. Baran. – Chcąc ściągnąć dzisiaj
prawie 70% kwoty przeznaczonej na reali-
zację inwestycji drogowej na os. Piastow-
skim i 450 tys. zł. z inwestycji uzbrojenia
działek na „widełkach”, pokazuje Pani, że

budżet uchwalony na Pani wniosek przez
Pani klub nie zostanie zrealizowany.
Po uchwaleniu budżetu miasta kolejnymi
krokami powinno być przygotowanie do-
kumentacji przetargowej oraz realizacja
tych inwestycji. Tego nie zrobiono i pomy-
słem na niewykorzystane środki mają być
zdjęcia i dołożenia  m.in. kolejnych pienię-
dzy do zagospodarowania nabrzeża Radu-
nia. W grudniu burmistrz Lechnik powie-
dział, że ekspertyza techniczna wskaże
winnych błędów i tych, od których należy
egzekwować naprawy i odszkodowania.
Wiedząc, że ta ekspertyza nic nowego nie
wniesie, zapisała Pani do budżetu 400 tys.
zł na remont nabrzeża, z czego 100 tys. zł
miało być przeznaczone na plac zabaw.
Dzisiaj Pani chce dołożyć jeszcze 260 tys.
zł. Kolejna bulwersująca zmiana to przesu-
nięcie środków na wypłatę 186 tys. zł dla
podwykonawcy, który pracował na prome-
nadzie. Pani publicznie zapewniała, że
wszyscy podwykonawcy są rozliczeni.
Okazało się, że nie są, a sprawa ta przypo-
mina postępowanie, które jeszcze nie za-

kończyło się przed sądem. Tam wałecki
przedsiębiorca walczy o pieniądze, któ-
rych nie dostał właśnie jako podwykonaw-
ca. 

K. Baran zaznaczył, że po konsulta-
cjach i przedstawieniu radnym powodów
przesunięć w budżecie nie widzi przeciw-
wskazań do głosowania nad zmianami
podczas sesji nadzwyczajnej. 

– Jestem zbulwersowana – stwierdzi-
ła B. Towalewska. – Wydawało mi się, że
na komisjach zbornie i logicznie przedsta-
wiliśmy przyczyny zmian, które muszą
zajść w budżecie. Nigdy nie jest tak, że bu-
dżet w ciągu roku się nie zmienia. Ufam,
że radni przyjmą ten porządek obrad,
a wówczas będziemy mieli szansę przed-
stawić pogłębioną analizę przyczyn tych
zmian.

B. Towalewska tłumaczyła, że uzbro-
jenie SSSE może się odbyć dzięki dofinan-
sowaniu z zewnątrz, dlatego nie ma sensu
wykładać na to pieniędzy z budżetu.
Zmianę dotyczącą inwestycji na os. Pia-
stowskim tłumaczyła bałaganem geodezyj-

nym uniemożliwiającym (przynajmniej
na tę chwilę) rozpoczęcie budowy. 

Ostatecznie radni większością głosów
(13 do 5) odrzucili projekt uchwały
w sprawie zmian w budżecie. Za projek-
tem głowy miasta byli tylko członkowie
„Wspólnego Wałcza”: Józef Kiziuk, Stani-
sław Bęben, Barbara Fischer, Halina Kuch
i Edward Szymelfenig. 

Burmistrz B. Towalewska nie kryła
irytacji i wracała do tej sprawy niemal
przez całe obrady. Zarzuciła radnym brak
odpowiedzialności i stwierdziła, że wnio-
sek K. Barana podyktowany był jedynie in-
teresem politycznym, a zmiany, które pla-
nowała wprowadzić były logiczne i nie-
zbędne dla poprawnego funkcjonowania
miasta. 

Absolutorium prawie jednogłośne
– Budżet na 2013 rok był tworzony

i uchwalany w szczególnych okoliczno-
ściach: po śmierci długoletniego burmi-
strza Zdzisława Tuderka, po nowych wy-
borach, które zawsze tworzą specyficzny

klimat – mówiła B. Towalewska. – Budżet
był zrównoważony, ale zakładał drakoń-
skie oszczędności w każdej dziedzinie
miejskiego życia. W ciągu ostatniego 20-le-
cia nie było tak trudnego budżetu. Nie by-
ło pieniędzy na potrzebne zakupy i inwe-
stycje. Miejskie jednostki samorządowe
musiały ograniczyć swoją działalność, stąd
zmniejszenie nasadzeń kwiatów i kłopoty
z fontannami, nie mówiąc o naprawach
ulic i chodników. Nasze zadłużenie na 1
stycznia 2013 roku wynosiło ponad 39
mln zł i stanowiło 61,2 % dochodów
za rok 2012 i 58,3 % planowanych w 2013
roku dochodów. Uznałam, że nie można
dłużej zadłużać miasta, dlatego nie wyko-
rzystaliśmy kolejnego, zaplanowanego kre-
dytu. To pozwoliło uniknąć wprowadze-
nia programu naprawczego. Rok 2014 po-
każe, że racjonalne wydawanie pieniędzy
ustabilizowało sytuację finansową miasta
i daje podstawy do skorzystania ze środ-
ków w nowej perspektywie finansowej.

Radni przyjęli sprawozdanie z realizacji
zadań i wykonania budżetu za 2013 r. oraz
prawie jednogłośnie udzielili absolutorium
burmistrzowi. Przeciwko był jedynie wice-
przewodniczący Zdzisław Ryder (PiS). 

Trochę taniej na cmentarzach
W dalszej części obrad radni podjęli

uchwały w sprawie m.in. sprzedaży nieru-
chomości przy Nowomiejskiej i Kołobrze-
skiej, sposobu odwoływania i powoływa-
nia członków zespołu interdyscyplinarne-
go oraz w sprawie statutu miasta (po auto-
poprawkach wprowadzonych przez prze-
wodniczącą komisji statutowej Krystynę
Światową). Inna uchwała dotyczyła ustale-
nia opłat za korzystanie z cmentarzy
i urządzeń cmentarnych. Niższe stawki
dotyczyć będą głównie wody i wywozu od-
padów. Opłaty naliczane będą teraz
od grobu, a nie od osoby. Obniżono także
opłaty za zużycie wody od grobów dziecię-
cych (60 zamiast 120 zł) i wywóz odpa-
dów ze 150 na 70 zł. Oprócz tego zmniej-
szą się opłaty za wjazd na cmentarze
ze 160 na 40 zł w dni powszednie i w so-
boty z 210 na 80 zł. 

Później radni dopytywali m.in. o ter-
min rozpoczęcia prac na os. Piastowskim
i ścieżce rowerowej na DM, przyczynę cią-
głych awarii oświetlenia na Zdobywców
Wału Pomorskiego, ponadto wyrazili zdu-
mienie z powodu tak późnej godziny roz-
poczęcia biegu filmowego.

Z. BŁASZCZYK

Burmistrz bez większości

Marlena Graban z ZS
nr 3 została finalistką
ogólnopolskiego kon-
kursu „Losy Bliskich i lo-
sy Dalekich – życie Pola-
ków w latach 1914 -
1989” zorganizowanego
pod honorowym patro-
natem Ministra Edukacji
Narodowej.

Wręczenie nagród lau-
reatom i finalistom konkur-
su odbyło się w auli Uni-
wersytetu Jagiellońskiego
Collegium Novum i miało
uroczystą oprawę. Uczenni-
ca Zespołu Szkół nr 3
w Wałczu Marlena Graban została finalistką. Napisała pracę dotyczącą historii Solidar-
ności w Wałczu, a opisywanym bohaterem tamtych wydarzeń był znany działacz Solidar-
ności – Waldemar Reginiewicz.

Uczniowie ZS nr 3 już po raz czwarty brali udział w konkursie, opisując mieszkań-
ców regionu. Przygotowaniem młodzieży zajmuje się nauczycielka historii i wiedzy o spo-
łeczeństwie Jolanta Chojnacka. OPRAC. MK

Sukces uczennicy ZS nr 3
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��� 
Dwóch przyjaciół wraca późnym wieczorem

z pokera. Jeden skarży się drugiemu.
- Wiesz, nigdy nie mogę oszukać żony. Gaszę
silnik samochodu i wtaczam go do garażu,

zdejmuję buty, skradam się na piętro,
przebieram się w łazience. Ale ona zawsze
się budzi wydziera na mnie, że tak późno

wracam.
- Masz złą technikę. Ja wjeżdżam na pełnym
gazie do garażu, trzaskam drzwiami, tupię
nogami, wpadam do pokoju, klepię ją w

tyłek i mówię: "Co powiesz na numerek?".
Zawsze udaje że śpi...

��� 
Dyrektor pewnej francuskiej firmy zebrał

swoich pracowników:
- Zbliża się jubileusz naszej firmy. Trzeba go

zorganizować tak, żeby cały Paryż o nim
mówił. Jednocześnie należy zredukować

koszty do minimum. Trzeba też pamiętać, że
jubileusz wam, pracownikom, musi

przynieść wiele radości. Są jakieś pomysły?
- Tak! - słychać głos gdzieś z tyłu - Musi pan,
prezesie, skoczyć z Wieży Eiffla. Cały Paryż
się o tym dowie, koszt będzie niewielki... A

co do zadowolenia pracowników...
��� 

Jaś zaprosił swoją mamę na obiad w
mieście, w którym studiował i gdzie

wynajmował małe mieszkanko razem z
koleżanką Justyną. Jednak, kiedy matka

przyjechała do synka, nie mogła nie
zauważyć, że współlokatorka syna jest

wyjątkowo ładną i seksowną blondynką. Jak
to każda matka zaczęła się zastanawiać, czy

aby z tego ich wspólnego mieszkania nie
wynikają jakieś problemy. Syn zauważył, jak

matka patrzy na Justynę i kiedy byli sami
powiedział:

- Domyślam się o czym myślisz, ale
zapewniam cię, że ona i ja jesteśmy tylko

współlokatorami. Nic nas nie łączy.
Tydzień później Justyna pyta się Jaśka:

- Słuchaj, nie chce nic sugerować, ale od
ostatniego obiadu z twoją matką, nie mogę

znaleźć mojej pamiątkowej cukierniczki.
Chyba jej nie wzięła, jak myślisz?

Jasiek zdecydował się napisać list do matki:
"Droga mamo, nie piszę, że wzięłaś

pamiątkową cukierniczkę Justyny, nie piszę
też że jej nie wzięłaś. Fakt jednak pozostaje,
że od kiedy byłaś u nas na obiedzie tydzień

temu, nie możemy jej znaleźć."
Odpowiedź przyszła parę dni później.

"Drogi Jasiu, nie twierdzę, że sypiasz z
Justyną, nie twierdzę też, że z nią nie

sypiasz. Fakt jednak pozostaje, że gdyby
Justyna spała we własnym łóżku, już dawno

by ją znalazła."
��� 

Młoda, śliczna sekretarka w pierwszym dniu
pracy stoi nad niszczarką dokumentów z

lekko niepewną miną. Oczarowany kolega z
pracy postanawia wybawić dziewczynę z

opresji.
- Mogę ci w czymś pomóc?

- Pokaż mi jak to działa.
Chłopak bierze z jej rąk dokumenty i wkłada

do niszczarki.
- Bardzo ci dziękuję! A którędy wychodzą

kopie?

reklama

Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Czy podczas szkolenia wolno
bić psa?

Bicie jako metodę szkoleniową na-
leży wykluczyć, choć nie można tego
zrobić ze stosowaniem przymusu fi-
zycznego. Jednakże czym innym jest
bicie, a czym innym stosowanie prze-
myślanego przymusu. Cały czas mówi-
my o psie o normalnej psychice, ale
zdarzają się takie, których bez przymu-
su niczego nie nauczymy. Z całą odpo-
wiedzialnością stwierdzamy, że bicie
psa jest dozwolone tylko w jednym
przypadku: kiedy pies rzuca się na wy-
chowawcę lub wystąpią u niego oznaki
wyraźnego buntu połączonego z agre-

sją. Wówczas nie mamy innego wyjścia,
jak własną siłą fizyczną zmusić psa, by
się podporządkował. W takim przypad-
ku dozwolone jest bicie i to ostre, aż
do przełamania oporu wychowanka.
Aby było ono skuteczne, należy psa
uwiązać, by nie mógł uciekać lub atako-
wać. Dlaczego bicie jest w tej sytuacji
uzasadnione? Bowiem innymi metoda-
mi nie zmusimy psa do uległości, a mu-
si on być podporządkowany przewod-
nikowi. Nie wyobrażamy sobie sytu-
acji, gdy pies atakuje wychowawcę lub
członków rodziny, jest to niedopusz-
czalne i musi być stłumione przy uży-
ciu radykalnych środków. Dochodzi tu
jeszcze inny aspekt sprawy – nad takim
psem nie jesteśmy w stanie zapanować
w miejscu publicznym, a więc stanie
się on niebezpieczny dla otoczenia.
W tym przypadku mamy tylko dwa
wyjścia – albo przełamać opór psa, albo
się z nim rozstać.

Natomiast psa o normalnej psychi-
ce nie wolno bić, w przeciwnym wy-
padku stracimy jego zaufanie. Wystą-
pią u niego odruchy hamowania, za-
cznie się więc bać każdego naszego ge-
stu, co uniemożliwi pracę z nim. Po-
nadto bicie należy do metod niehuma-
nitarnych, których istota rozumna nie
powinna stosować.

Czy wybór miejsca szkolenia
ma jakieś znaczenie?

W początkowej fazie nauki powin-
niśmy prowadzić zajęcia w jednym
miejscu. Kiedy pies zacznie już rozu-
mieć nasze rozkazy, przenosimy się

w inne, w których przeprowadzamy
po kilka lekcji. Dopiero po opanowaniu
przez wychowanka wszystkich elemen-
tów na smyczy możemy zmieniać czę-
sto rejon ćwiczeń. Oczywiście nie moż-
na tego robić w skrajnie niekorzystnych
warunkach, bo w takich szkolenia nie
powinno się w ogóle prowadzić. Dla-
czego należy zmieniać miejsce zajęć?
Odpowiedź jest bardzo prosta: ponie-
waż pies szybko przyzwyczaja się
do określonej sytuacji i miejsca, tam bę-
dzie wykonywał rozkazy poprawnie,
a przeniesiony w inny rejon przestanie
nas słuchać albo będzie to robił niedo-
kładnie. Dlatego przed rozpoczęciem
realizacji programu szkoleniowego mu-
simy wybrać odpowiednie tereny
na pierwsze lekcje i lekcje późniejsze.
Rozpoczęcie nauki powinno odbywać
się w miejscu wolnym od bodźców od-
wracających uwagę psa (psy, koty, inne
zwierzęta, ruch pieszy, ruch mecha-
niczny, znaki zapachowe pozostawione
na podłożu przez psy i inne zwierzęta).
Oczywiście idealnego miejsca nie znaj-
dziemy, ale starajmy się znaleźć takie,
które będzie w najmniejszym stopniu
obciążone wspomnianymi bodźcami.
Jeśli pies zacznie pozytywnie reagować
na wydawane rozkazy, powinniśmy

przenieść się w inny rejon. Dopiero
na końcu możemy prowadzić ćwicze-
nia w miejscach publicznych o normal-
nym natężeniu ruchu zarówno piesze-
go, jak i kołowego. Stwierdzenie, że pies
przyzwyczaja się do miejsca, można po-
przeć następującym przykładem. Za-
łóżmy, że pierwsze lekcje przeprowa-
dzimy w zamkniętej hali sportowej, zaś
na następne wyprowadzimy psa na ze-
wnątrz. Natychmiast się okaże, że jego
zachowanie zasadniczo różni się od te-
go w zamkniętym pomieszczeniu. Tam
reagował na wydawane polecenia, tutaj
przestanie nas słuchać, ponieważ pły-
nące z otoczenia bodźce zdekoncentru-
ją go do tego stopnia, że w pierwszej fa-
zie nauka stanie się niemożliwa albo
znacznie utrudniona. Zmiana miejsc
ćwiczeń spowoduje, że pies będzie
w przyszłości jednakowo reagował
na polecenia wychowawcy bez względu
na okoliczności, ponieważ nie zostanie
zaskoczony nowym zjawiskami.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy...
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Zawodniczki UKS „Volley” SP 4 w Wał-
czu uczestniczyły w blisko tygodnio-
wym wyjeździe do Stuttgartu w ra-
mach polsko-niemieckiej wymiany
młodzieży z zaprzyjaźnionym klubem
siatkówki TSV Stuttgart. 

Kilkudniowy pobyt obfitował w wiele
atrakcji, które zaproponowali niemieccy or-
ganizatorzy pierwszego spotkania z zawod-
nikami polskiego klubu. Pierwszego dnia
młode siatkarki obejrzały ratusz z jedynej
w Europie okrężnej windy i zwiedziły kilka
innych ciekawych miejsc w Stuttgarcie, ra-
cząc się przy okazji lokalnymi przysmakami.
Kolejne dni upłynęły pod siatką. Wałczanki
rozegrały kilka turniejów siatkarskich,
na których pokazały się z najlepszej strony,
ostatecznie wygrywając zawody. Największą
atrakcją było zwiedzanie muzeum Mercede-
sa, gdzie dziewczęta mogły zapoznać się z hi-
storią motoryzacji. Podczas kilku godzin
zwiedzania zawodniczki miały możliwość
obejrzenia z bliska najciekawszych i nietypo-
wych modeli produkowanych w zakładach
w Stuttgarcie. Kolejnym punktem bardzo
bogatego programu było odwiedzenie
ZOO, jednego z największych w Niem-
czech, posiadającego rozbudowaną infra-

strukturę, jak też niezliczone gatunki roślin
i zwierząt. Ostatni dzień pobytu obfitował
w wydarzenia sportowo-rekreacyjne zakoń-
czone wspólnym piknikiem rodziców, dzie-
ci oraz przedstawicieli obu klubów. Uczest-
nicy wymiany zgodnie stwierdzili, że po-
trzebne jest kolejne spotkanie w najbliż-
szych miesiącach i zacieśnienie współpracy. 

Wyjazd był możliwy dzięki dofinan-
sowaniu z programu PNWM oraz środ-
ków własnych klubu.

Już w najbliższym tygodniu trzy ze-
społy reprezentować będą województwo

zachodniopomorskie na mistrzostwach
Polski, które odbędą się od 3-6 lipca
w Drzonkowie. Z kolei w sierpniu zawod-
nicy będą mogli uczestniczyć w sportowej
półkolonii oraz obozie sportowym
nad morzem, a we wrześniu najmłodsi
adepci piłki siatkowej wyjadą na kilku-
dniowe zgrupowanie do Mrzeżyna. 

Te działania z kolei finansowane są ze
środków Ministerstwa Pracy i Polityki
Społecznej, Ministerstwa Sportu i Tury-
styki oraz UM w Wałczu. OPRAC. PK

Wymiana piłek i doświadczeń

Funkcjonariusze Straży Gminnej
w Wałczu oraz pracownicy Wodnego
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowe-
go dzięki wsparciu finansowym
Gminnej Komisji Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych rozpoczynają
akcję mającą na celu zapobieganie
tragediom w wodzie. 

Na razie wydrukowano po 300 nakle-
jek i plakatów przypominających osobom
korzystającym ze sprzętu pływającego
o konieczności zakładania kamizelek ra-
tunkowych i namawiających do przestrze-
gania kilku prostych zasad, dzięki którym
można uniknąć tragedii. Strażnicy gminni
i pracownicy WOPR planują także wzmo-
żone kontrole na jeziorach i rzekach, wizy-
ty w ośrodkach wypoczynkowych, stani-
cach harcerskich i wypożyczalniach sprzę-
tu wodnego. 

– Statystyki są smutne. Każdego roku
na wodach powiatu wałeckiego dochodzi
do kilku utonięć, których można by było

uniknąć, stosując się do kilku prostych za-
sad – tłumaczy komendant Straży Gmin-
nej w Wałczu Tomasz Skonieczny. – Cie-
szymy się, kiedy nasi mieszkańcy i goście
korzystają z uroków tego terenu, jednak
zależy nam na tym, żeby byli przede
wszystkim bezpieczni. 

Organizatorzy akcji przypominają
o zakazie spożywania alkoholu na ło-
dziach i innym sprzęcie pływającym. War-
to wiedzieć, że za pływanie pod wpływem
alkoholu grożą surowe kary. Funkcjona-
riusze radzą sprawdzić warunki pogodo-
we przed wypłynięciem i zawiadomić bli-
skich o celu wyprawy. Proszą o noszenie
kamizelek ratunkowych i sprawdzenie sta-
nu technicznego sprzętu pływającego, ra-
dzą także nie przeładowywać łodzi ludź-
mi i sprzętem. 

– Tylko i aż tyle. Może nam się to wy-
dać banalne, ale naprawdę zwiększy nasze
bezpieczeństwo – podsumowuje T. Sko-
nieczny. ZB

Włóż kamizelkę
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W miniony weekend odbył się drugi
cykl koncertów zorganizowanych
w ramach XIX Spotkań z Kulturą
Ukraińską. Wystąpił znany już lokal-
nej społeczności zespół „Dżereło”
z Czerniowic i po raz pierwszy grupa
„Kozackie zabawy” (Kijów) z fanta-
stycznym, trwającym prawie 1,5 go-
dziny show. 

Zespół „Dżereło” wystąpił najpierw
w świetlicy w Wołowych Lasach, gdzie zo-
stał przyjęty przez publiczność bardzo cie-
pło. Następnego dnia w Polsko-Niemiec-
kim Centrum Kultury i Sportu Człopie za-
grał zespół „Kozackie zabawy” – niekwe-

stionowana gwiazda tej edycji spotkań. Nie-
zwykle uzdolnionym muzykom udało się
porwać także widzów zgromadzonych
w Wałeckim Centrum Kultury i Ośrodku
Kultury w Mirosławcu 22 czerwca.

Niewiele brakowało, a grupa „Kozac-
kie zabawy” nie dotarłaby do Polski. Wizy
otrzymali dopiero kilka dni przed wyjaz-
dem dzięki pomocy pracowników amba-
sady w Kijowie, konsula generalnego
Ukrainy i zaangażowaniu wiceprezesa za-
rządu głównego Związku Ukraińców
w Polsce Marka Syrnyka. Warto dodać, że
konsul Myron Jankiv był gościem koncer-
tu w Wałczu. 

– Kiedy w 1990 roku powstawał ze-
spół „Kozackie zabawy”, prasa pisała, że
otworzyły się wrota do przeszłości, histo-
rii. W ich repertuarze ta historia jest obec-
na, oczywiście we współczesnej interpre-
tacji – mówił M. Syrnyk. – Zespół koncer-
tował na całym świecie. Ma w swoim port-
folio nawet koncert z grupą „Black Sab-
bath”. Ciężkiego rocka dzisiaj nie będzie,
będzie za to stepowa, kozacka Ukraina i te
pieśni, których chętnie słuchamy i śpiewa-
my. Zespół „Kozackie zabawy” aktywnie
uczestniczył w wydarzeniach na Majda-
nie, wspierając ze sceny uczestników re-
wolucji godności. 

Koncertowi kijowskiej grupy w Miro-
sławcu towarzyszyła wystawa plakatów „My
DAN” (Majdan) zaprezentowana na placu
Lotników. Wystawa zorganizowana została
w ramach Festiwalu „Ukraińska Wiosna”.
Plakaty wykonali studenci Uniwersytetu
Artystycznego w Poznaniu powstały pod-
czas warsztatów prowadzonych przez Lexa
Drewińskiego. Ich tematem przewodnim
był oczywiście kijowski Majdan. 

Spotkania z Kulturą Ukraińską orga-
nizowane są przez Związek Ukraińców
w Polsce przy wsparciu finansowym Mi-
nisterstwa Administracji i Cyfryzacji oraz
wałeckiego ratusza. ZB

Kultura
po

ukraińsku

Dyrekcja i nauczyciele Zespołu Szkół
nr 1 im. Kazimierza Wielkiego w Wał-
czu wychodzą naprzeciw marzeniom
młodzieży. Niedawno kupili swoim
uczniom perkusję, z której do woli
mogą korzystać, a we wtorek (24
bm.) z myślą o młodych muzykach
i wokalistach zorganizowali trzecią
edycję przeglądu muzycznego. 

– Uczniowie narzekali, że nie mają
gdzie pokazać swojego talentu. Młodzież
w całym powiecie mamy bardzo zdolną,
dlatego zależało nam, żeby wyszli z garaży
i zaprezentowali się szerszej publiczności
– mówi dyrektor Waldemar Rogulski.

Na przeglądzie wystąpiło 9 podmio-
tów wykonawczych – zespołów i solistów
z całego powiatu. Ich popisy oceniało jury

w składzie: dyrektor Wałeckiego Cen-
trum Kultury Małgorzata Laskowska-Iwa-
nowicz oraz muzycy i nauczyciele muzyki
Karol Solarski i Marek Lechojda. 

Jurorzy brali pod uwagę m.in. wraże-
nia artystyczne, dobór repertuaru, inter-
pretację tekstu oraz warsztat muzyczny.
Według nich najlepszy był zespół „SWAG
Mariachi”, którego liderem jest Filip Ku-
ternowski. Zwycięski zespół tworzą
uczniowie różnych szkół. Drugie miejsce
zajęła natomiast grupa „Ship of Sheeps”
z II LO. Jury nie przyznało trzeciej lokaty,
wyróżniło za to Ilonę Kotiuszko (I LO),
Patryka Nejmana („Talent Zero”, I LO),
Damiana Sikorskiego (trio Sikorski, San-
kowski, Klein – I LO) oraz grupę „Turbo-
groszki”, również z I LO.

Nagrodzona została też autorka pro-
jektu logo trzeciego przeglądu – Aniela
Grochowska. ZB

Wyszli z garaży

reklama
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Dziś będzie o moim ulubionym jezio-
rze, z którym wiąże się wiele wspo-
mnień… nie tylko wędkarskich. W po-
bliżu miejscowości Strączno leży
Smolno Duże. W niektórych opraco-
waniach figuruje jako Smolno Wiel-
kie, ale ja operuję nazwą z obwodów
rybackich. Przez ten akwen przepły-
wa rzeka Młynówka, która następnie
wpada do jezior: Mielno i Raduń. 

Smolno Duże to jezioro rynnowe, po-
lodowcowe o powierzchni 35,66 ha, głę-
bokości średniej 6,8 m i maksymal-
nej 13,2. Uprawnionym do rybactwa
na tym jeziorze jest Zakład Rybacki w Wał-
czu (ul. Bracka 1). Dojazd do jeziora jest
bardzo dobry. Z Wałcza jedziemy drogą
krajową nr 22 do Strączna, skręcamy
w stronę Nakielna i po kilkuset metrach
po prawej stronie widzimy już jezioro. Je-
żeli jedziemy samochodem, to należy go
zostawić na poboczu drogi Strączno – Na-
kielno i dalej udać się pieszo. Jeżeli jeste-
śmy rowerem, to całe jezioro jest do naszej
dyspozycji. Na miejscu znajdziemy kilka
kładek zrobionych przez stałych bywal-
ców, ale możemy też łowić z brzegu, gdyż

w wielu miejscach następuje duży spadek.
Jezioro jest udostępnione do wędkowania
z brzegu i z łódki, zaś w nocy za dodatko-
wą opłatą. Także za listopad do wędkowa-
nia z łódki obowiązuje dopłata.

Co tam złowimy? Prawie wszystko.
Na pewno dostaniemy tutaj ładnego lesz-
cza. Osobiście złowiłem na tym jeziorze
swoje pierwsze i – jak dotychczas jedyne
– medalowe leszcze. Nie były one żółte
i też nie czerwone. One były już czarne.
Na pewno warto zastawić się na węgorza
– można dostać niezłe okazy, ale oczywi-
ście jak się skończy okres ochronny tej ry-

by, czyli po 15 lipca. Przez cały czas warto
pospinningować. Szczupak zawsze dopi-
sze, a okonie też są niezłej wielkości. Dla
amatorów płotki polecam stronę jeziora
od wypływu rzeczki, natomiast dla amato-
rów linów stronę od jej wpływu. Nad jezio-
rem przeważnie panuje spokój i cisza. Za-
chody słońca są przepiękne. Pozostaje mi
życzyć pomyślnych łowów.

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik
wędkarski”. TADEUSZ KŁOSOWSKI 

Błękitni Trzesieka 4-1 Mirstal Mirosławiec 
Orzeł Łubowo 5-3 Jedność Tuczno 
Pogoń Połczyn Zdrój 3-0 Hubertus Biały Bór 
Głaz Tychowo 1-3 Drawa II Drawsko Pomorskie 
Spójnia Świdwin 4-3 Sad Chwiram 
Wiarus Żółtnica 2-2 Calisia Kalisz Pomorski 
Zawisza Grzmiąca 4-5 Błonie Barwice
Błękitni Trzesieka 4-1 Mirstal Mirosławiec 

Zryw Kretomino 4-2 Mechanik Bobolice 
Olimp Złocieniec 1-1 Arkadia Malechowo 
Drzewiarz Świerczyna 2-1 Wiekowianka Wiekowo 
Bałtyk II Koszalin 1-1 Iskra Białogard 
Piast Drzonowo 3-2 Orzeł Wałcz 
Korona Człopa 3-2 Olimp Gościno 
Darłovia Darłowo 2-0 Gryf Polanów 
Lech Czaplinek 0-2 Wybrzeże Biesiekierz 

Smolno
Duże

Młodzi pięściarze „Korony” potwier-
dzają swoją wysoką formę. W ubie-
głym tygodniu (tym razem w nieco
skromniejszym składzie) wybrali się
do Bydgoszczy, gdzie nie dali szans
przeciwnikom podczas pierwszej edy-
cji międzynarodowego turnieju bok-
serskiego.

Trzech zawodników wałeckiego klubu
zdobyło złote medale bydgoskiego turnie-
ju w swoich kategoriach wagowych. Naj-
efektowniejsze zwycięstwo odniósł Bartło-
miej Zając, nokautując przeciwnika na po-
czątku drugiej rundy pojedynku. Zawod-
nik „Pomorzanina” Toruń, który awanso-
wał z miejscowej strefy do ogólnopolskiej
olimpiady młodzieży długo nie mógł dojść
do siebie po piekielnie silnym i celnym pra-
wym prostym wałczanina. Bardzo dobrze
zaprezentował się również Kevin Kokosz-
ka, który wygrał jednogłośnie na punkty
obie walki, pokonując zawodników „Star-
tu” Grudziądz. Trzeci wałczanin – Hu-
bert Adrych stoczył dwa pojedynki i w obu
okazał się lepszy od swoich rywali. 

W minioną sobotę pięciu wałczan
uczestniczyło w kolejnym memoriale.
W Tczewie osiemnasty raz odbyły się za-
wody imieniem Józefa Kruży: człowieka-

-legendy pomorskiego boksu, którego pa-
mięć uczcili także pięściarze z Czech, Nie-
miec oraz Litwy. Na tym silnie obsadzo-
nym turnieju z dobrej strony pokazali się
zawodnicy wałeckiej „Korony”. Ich wysoka
forma cieszy, zwłaszcza w perspektywie
zbliżającej się ogólnopolskiej olimpiady
młodzieży. OPRAC. PK

Pięściarze w dobrej formie

Jak co roku kajakarze „Orła” brali
udział w ogólnopolskich regatach ka-
jakowych w Sztumie. Jest to impreza
która od 28 lat upamiętnia wybitnego
trenera Jana Raabe, wychowawcę
olimpijczyków – Jadwigi Doering, Iza-
beli Antonowicz-Szuszkiewicz i Grze-
gorza Śledziewskiego. 

Przystań kajakowa klubu „Victoria”
w Sztumie zgromadziła prawie 300 za-
wodników – dzieci, młodzież oraz doro-
słych. Rywalizacja odbywała się na trzech
dystansach 200, 500 oraz 1000 metrów. 

Michał Kotowskij i Kacper Łyskawa
w konkurencji K-2 1000 m młodzików
ukończyli wyścig na pierwszym miejscu.
Ich starsi koledzy Patryk Kowalski i Maciej
Polaczek wyścig kanadyjek zakończyli
z drugą lokatą. Również „jedynkarze” od-
notowali medalowe sukcesy. Kacper Ły-
skawa w biegu młodzików na dystan-
sie 1000 m stanął na drugim stopniu po-

dium. 
Najmłodszych kanadyjkarzy: Miłosza

Polaczka i Krystiana Krzyżanowskiego
udekorował medalami trener Bogusław
Hertel. W tej samej konkurencji (C-
-1 1000 m) w kategorii wiekowej młodzi-
ków Czepe Noel odebrał z rąk prezesa klu-
bu „Victoria” Sztum Stanisława Kuczyń-
skiego brązowy medal. Najmłodsze zawod-
niczki Kinga Kowalska oraz Alicja Janu-
chowska przeszły przez ciężkie eliminacje,
by ostatecznie w finale zająć odpowiednio
czwartą oraz trzecią lokatę. 

W regatach liczną grupę stanowili we-
terani kajakarstwa. Byli uczestnicy mi-
strzostw kraju, Europy oraz świata mogli
ponownie poczuć wspaniałą atmosferę ry-
walizacji. W wyścigu C-1 500 m Marek
Marcinkowski w kategorii wiekowej powy-
żej 40 lat rywalizację zakończył na trzecim
miejscu.

OPRAC. PK

Medalowe regaty
KĄCIK WĘDKARSKI
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